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Co, gdzie, kiedy?
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WIĘCEJ PRZECZYTASZ NA WWW.WPOZNANIU.PL

Nasz temat: Tajemnica 
obrończyni Os. Maltańskiego. 
Sprzedała kamienicę wraz 
z mieszkańcami

Obrończyni i mieszkanka dzia-
łek kilkanaście lat temu odziedzi-
czyła, a potem sprzedała za 8 mln zł 
kamienicę. Też z mieszkańcami. 
Tych później wysiedlono.

s. 8-9

Ruszają zapisy na zawody dla 
seniorów. To dobra okazja, 
by zadbać o zdrowie

Poznańskie Ośrodki Sportu i Re-
kreacji organizują spartakiadę dla 
seniorów. Są to cztery dni sporto-
wej i intelektualnej rywalizacji dla 
osób powyżej 60. roku życia. Wy-
darzenie zakończy wspólny piknik 
i występ artystyczny. Wziąć w nim 
udział może każdy chętny senior.

s. 2

Temat numeru: Prawdziwy 
gigant. Tu przeniosą się od-
działy z innych szpitali 
s. 6

FOT. WPOZNAINU.PL

Znów oszukują na NFZ. Chcą  
zwracać  pieniądze

CAŁY ARTYKUŁ PRZECZYTASZ
 NA STRONIE WWW.WPOZNANIU.PL
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Lech Poznań Mistrzem 
Polski!

s. 11
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Szykują się zmiany w ustawie o  spor- 
cie. Sejmowa Komisja Kultury Fizycz-
nej, Sportu i Turystyki przyjęła projekt 
ustawy, który ma wprowadzić zmiany 
dotyczące funkcjonowania m.in. obiek-
tów takich jak Tor Poznań. Pomysł 
na modyfikację przepisów pojawił się 
po tym, jak w połowie kwietnia poznań-
ski obiekt zamknięto z powodu przekro-
czenia norm hałasu.

Nowy pomysł na funkcjonowanie
Motywacją do podjęcia dyskusji i rozmów 
było kwietniowe zamknięcie Toru Po-
znań przez Główny Inspektorat Ochrony 
Środowiska. To wydarzenie odbiło się 
szerokim echem w całym środowisku 
motosportowym. Ze względu na  fakt, 
że to jedyny obiekt wyścigowy w Polsce 
posiadający homologację FIA, po apelach 
i interwencji wielu sportowców i polity-
ków – również ministra sportu – decyzję 
wstrzymano.

Projekt ustawy dotyczący sportu sej-
mowa komisja złożyła w miniony czwar-
tek. Jeśli proponowane zmiany zostaną 
zaakceptowane na dalszym etapie legi-
slacji, funkcjonowanie obiektów sporto-
wych stanie się prostsze.

Rząd chce rozszerzyć katalog miejsc 
objętych tzw. powszechnym korzysta-
niem ze środowiska. To znaczy, że miejsca 
takie jak tory, posiadające homologację 
krajowego związku sportowego, miałyby 
być traktowane jak boiska, korty czy ska-
teparki. To szczególnie istotne ze względu 
na to, że takie miejsca nie muszą każdo-
razowo spełniać potrzebnych wymogów, 
żeby uzyskać pozwolenie środowiskowe. 
Chodzi szczególnie o normy hałasu.

Tor bez hałasu
Do tej pory miejsca takie jak Tor Po-
znań musiały spełniać wiele wymogów 
administracyjnych i środowiskowych. 
Największym problemem było mieszcze-
nie się w normach hałasu, które ustalono 
na poziomie do 55 decybeli. Jeśli uda się 
wprowadzić zmiany zaproponowane 
w projekcie ustawy, wszystko stanie się 
znacznie prostsze.

Funkcjonowanie obiektów sporto-
wych reguluje art. 4 ust. 1 ustawy Prawo 
ochrony środowiska. Jest tam mowa o bo-
iskach, kortach, bieżniach, lodowiskach, 
siłowniach plenerowych, skateparkach, 
rolkowiskach i pumptrackach. W tych 
przypadkach, żeby miejsce funkcjono-

wało, nie ma konieczności posiadania 
żadnych zgód ani składania wniosków. 
Po zmianach w ustawie ma się znaleźć 
zapis mówiący również o torach sportów 
motorowych.

Nie tylko zabawa
Funkcjonowanie torów wyścigowych 
ma bardzo duże znaczenie. Odbywają się 

tam nie tylko zawody. Podstawą są szko-
lenia kierowców, w tym funkcjonariuszy 
służb, doskonalenie jazdy i edukacja 
o bezpieczeństwie w ruchu drogowym. 
Ze  względu na to, uregulowanie prze-
pisów pomoże takim miejscom lepiej 
funkcjonować.

Aleksandra Wróblewska 

Poznańskie Ośrodki Sportu i Rekreacji 
organizują spartakiadę dla seniorów. 
Są to cztery dni sportowej i intelektual-
nej rywalizacji dla osób powyżej 60. roku 
życia. Wydarzenie zakończy wspólny 
piknik i  występ artystyczny. Wziąć 
w nim udział może każdy chętny senior.

Tegoroczna spartakiada potrwa od wtor- 
ku, 9 czerwca, do piątku, 12 czerwca. Pro-
gram wydarzenia obejmuje rywalizację 
w 6 kategoriach – badmintonie, pływa-
niu stylem dowolnym, tenisie stołowym, 
warcabach, szachach i bowlingu.

– W tym roku seniorki i seniorzy pod-
czas spartakiady będą mogli przetesto-
wać dwa najnowsze obiekty Poznańskich 
Ośrodków Sportu i  Rekreacji. Zawody 
badmintonowe odbędą  się bowiem 
w  Hali Sportowej Wilda, która jeszcze 
zimą pełniła funkcję lodowiska, a na za-
wody pływackie zaprosimy wszystkich 
do Pływalni Miejskiej Grunwald, dosłow-
nie kilka dni po jej otwarciu. Serdecznie 
zachęcam do zapisów – mówi Marcin Go-
łek, zastępca prezydenta Poznania.

Wszyscy uczestnicy dostaną koszulki 
startowe i  dyplomy pamiątkowe. Naj-
lepsi w poszczególnych konkurencjach 
dostaną medale, a zwycięzcy klasyfika-
cji generalnej oraz najstarszy zawod-
nik i najstarsza zawodniczka otrzymają 
statuetki. Całe wydarzenie zakończy 
piknik, który odbędzie  się na  osiedlu 
Piastowskim.

Na  wydarzenie można zapisać  się 
przez formularz online lub przycho-

dząc do siedziby Poznańskich Ośrodków 
Sportu i  Rekreacji przy ulicy Spychal-
skiego 34. Za  udział w  Spartakiadzie 
obowiązuje opłata startowa w wysoko-
ści 10 złotych. Można ją uiścić przelewem 
podczas elektronicznego zgłoszenia 
lub osobiście w  biurze organizatora. 
Na wydarzenie może zapisać się nawet 
300 osób. Zapisy trwają do 7 czerwca.

Daty i godziny konkurencji
Tak prezentuje  się cały program 
wydarzenia:

9.06.2026 (wtorek):
•	 9:00-9:30 – uroczyste otwarcie (PO-

SiR Hala Sportowa Wilda, ul. O. M. Żelazka 
1a), 

•	 9:30-13:30 – badminton (POSiR Hala 
Sportowa Wilda, ul. O. M. Żelazka 1a), 

•	 15:00-17:00 – pływanie stylem dowol-
nym 50 metrów (POSiR Pływalnia Grun-
wald, ul. Taborowa 4).

10.06.2026 (środa):
•	 12:30-16:30 – tenis stołowy (Hala AWF 

Poznań, ul. Droga Dębińska 10c).

11.06.2026 (czwartek):
•	 9:00-12:00 – warcaby (POSiR, ul. Spy-

chalskiego 34, sala konferencyjna 
na 3. piętrze), 

•	 12:00-15:00 – szachy (POSiR, ul. Spy-
chalskiego 34, sala konferencyjna 
na 3. piętrze).

12.06.2026 (piątek):
•	 9:15-10:00 – bowling 1. tura (POSiR, 

Oddział Rataje, Os. Piastowskie 106a), 
•	 10:15-11:15 bowling 2. tura (POSiR, Od-

dział Rataje, Os. Piastowskie 106a), 
•	 11:30-12:30 – bowling 3. tura (POSiR, 

Oddział Rataje, Os. Piastowskie 106a), 
•	 12:45-13:45 – bowling 4. tura (POSiR, 

Oddział Rataje, Os. Piastowskie 106a).
Ostatniego dnia około godziny 15:00 

odbędzie się uroczyste zamknięcie wy-
darzenia oraz wspólny piknik, któremu 
towarzyszyć będzie występ artystyczny.

Organzatorzy zarazem informują, 
że  podane godziny oznaczają starty 
konkurencji. Dlatego proszą, aby być 
we wskazanym miejscu na około 30 mi-
nut przed rozpoczęciem rywalizacji.

Hubert Śnieżek 

Znowelizują ustawę o sporcie. 
Jak wpłynie to na Tor Poznań?

Nasza 
dzielnica

Ruszają zapisy na zawody dla seniorów. 
To dobra okazja, by zadbać o zdrowie

FOT. AGNIESZKA WOJT-KACZMAREKWszyscy seniorzy są mile widziani

FOT. MARCIN MELANOWICZNowa ustawa ma uratować Tor Poznań

Miasto   |   Ławica
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Wacław Milewski, rzemieślnik i mistrz 
ślusarski, został uhonorowany Srebrną 
Pieczęcią Miasta Poznania. Uroczystość 
odbyła się 13 maja w prowadzonym przez 
niego zakładzie. Wyróżnienie przy-
znano w uznaniu za blisko 90 lat pracy 
zawodowej, działalność społeczną oraz 
wkład w rozwój lokalnego rzemiosła.

Srebrną Pieczęć Miasta Poznania wrę-
czył Jędrzej Solarski, zastępca prezydenta 
Poznania. Uroczystość odbyła się w za-
kładzie ślusarskim prowadzonym przez 
Wacława Milewskiego od dziesięcioleci 
przy ul. Kotwicza 4 na poznańskim Mi-
nikowie. To właśnie tam powstawały 
rozwiązania i elementy wykonywane dla 

wielu polskich oraz zagranicznych przed-
siębiorstw, a także kształciły się kolejne 
pokolenia rzemieślników.

Przyznane wyróżnienie jest wyrazem 
uznania dla wieloletniej działalności za-
wodowej oraz zaangażowania w rozwój 
poznańskiego rzemiosła.

Droga do mistrzostwa w zawodzie
Wacław Milewski urodził się 3 maja 
1926 roku w Poznaniu. Już od najmłod-
szych lat interesował się mechaniką 
i pracami technicznymi. Samodzielnie 
wykonywał i naprawiał różne przedmioty, 
budował rowery oraz konstruował dzie-
cięce pojazdy. W czasie wojny stworzył 
również prostą elektrownię wiatrową.

W wieku 14 lat rozpoczął pracę 
w  wytwórni rowerów „Kastor” przy 
ul. Święty Marcin, gdzie pracował w la-
tach 1940–1945. Po wojnie zdobył tytuł 
czeladnika w zawodzie ślusarsko-me-
chanicznym, a następnie uzyskał tytuły 
mistrza ślusarskiego i mistrza mechaniki 
pojazdowej.

W latach 40. prowadził własny warsz-
tat naprawy motocykli i samochodów. 
Równolegle rozwijał sportową pasję, 
startując w wyścigach motocyklowych 
w  klasie 250 cm³. W 1948 roku zdobył 
tytuł Mistrza Polski.

W kolejnych latach pracował jako 
ślusarz narzędziowy w Fabryce Maszyn 
Żniwnych. W 1957 roku założył własny 
Zakład Ślusarski. Pierwsze maszyny wy-
konał samodzielnie. Firma działa do dziś 

przy ul. Kotwicza 4.
Zakład kooperował zarówno z pol-

skimi przedsiębiorstwami, jak i zagra-
nicznymi partnerami, w tym firmami 
współpracującymi z Volvo. Realizowano 
tam także prace dla takich przedsię-
biorstw jak WSK, Fiat 125p, SAPA, LENA 
czy TEDEL.

Działalność społeczna i edukacyjna
Wacław Milewski angażował się również 
w działalność edukacyjną i społeczną. 
Uczył zawodu w szkole średniej przy 
ul.  Łąkowej, działał w Komisji Egzami-
nacyjnej Czeladniczej dla rzemiosła ślu-
sarskiego oraz przez dwie kadencje pełnił 
funkcję radnego miasta Poznania.

W ciągu 86 lat pracy zawodowej wy-
szkolił wielu uczniów i przyczynił  się 
do rozwoju rzemiosła w Poznaniu.

Za działalność zawodową, społeczną 
i dydaktyczną Wacław Milewski otrzymał 
wiele wyróżnień i odznaczeń. Uhono-
rowano go m.in. Platynowym, Złotym 
i Srebrnym Medalem im. Jana Kilińskiego 

„Za zasługi dla Rzemiosła Polskiego”, 
a także odznaczeniami przyznawanymi 
przez Izbę Rzemieślniczą w Poznaniu 
i organizacje branżowe.

3 maja Wacław Milewski obchodził 
swoje setne urodziny. Przyznanie Srebr-
nej Pieczęci Miasta Poznania podkre-
śla znaczenie jego dorobku dla historii 
miasta oraz rolę, jaką odegrał w rozwoju 
poznańskiego rzemiosła.

Przy ul. Św. Wawrzyńca mieszkańcy 
mogą odpocząć na skwerze z nowymi 
roślinami i ławkami. To kolejna inwe-
stycja wspierająca małą retencję wodną 
i rozwój zielono-niebieskiej infrastruk-
tury. W ramach tego samego zadania po-
wstał też park przy ul. Chłodnej.

Zrealizowane prace na Jeżycach doty-
czyły skweru pomiędzy starą a nową 
ul. Św. Wawrzyńca, w pobliżu przystanku 
autobusowego. Teren ten przed rozpo-
częciem robót był nieuporządkowany 
i częściowo zniszczony przez nielegalne 
parkowanie.

– Przy ul. Św. Wawrzyńca powstało 
miejsce przyjazne mieszkańcom i zago-
spodarowane nową zielenią. Dosadzono 
drzewa oraz krzewy osłaniające skwer 
od zgiełku pobliskiej ulicy i jeżdżących 
pociągów. Atrakcją są wielogatunkowe 
rabaty z kolorowymi i  pachnącymi by-
linami. Znajduje się tam wiele roślin 
miododajnych sprzyjających owadom, 
podobnie jak na łące kwietnej. Poja-
wiły  się też trawy ozdobne i pnącza – 
wymienia Justyna Litka, prezes spółki 
Poznańskie Inwestycje Miejskie.

Skwer ma być miejscem odpoczynku 
m.in. dla mieszkańców pobliskich bloków. 

Do dyspozycji użytkowników jest okrą-
gły plac z ławkami połączony z ciągiem 
pieszym. Zamontowano również kosze 
na śmieci. Dzięki inwestycji poprawiły się 
też warunki i bezpieczeństwo porusza-
nia się pieszych – przedepty zastąpiono 
alejkami z nawierzchni mineralnej.

Miejsce sprzyja retencji za sprawą re-
zygnacji z trawnika na rzecz łąki kwietnej 
oraz zastosowania nawierzchni prze-
puszczających wodę.

Jeżycki skwer jest elementem pierw-
szego etapu zadania „Wsparcie małej re-
tencji wodnej i rozwój zielono-niebieskiej 
infrastruktury na obszarze Metropolii 
Poznań”. Obejmuje ono też zazielenie-
nie terenów czterech placówek oświa-
towych – przy Szkole Podstawowej nr 11 
na  Winogradach, Szkole Podstawowej 
nr 20 na Ratajach, Szkole Podstawowej 
nr  77 na Łazarzu i Zespole Szkolno-

-Przedszkolnym nr 16 na Starym Mieście.
W ramach tego zadania powstał 

także park kieszonkowy na Łazarzu, przy 
ul. Chłodnej. Znajduje się on na tyłach ka-
mienic stojących przy ruchliwej ul. Gło-
gowskiej. Rosnące tam wcześniej drzewa 
zostały zachowane, przybyły też kolejne, 
a wraz z nimi także krzewy, byliny i trawy 
ozdobne. Spacerować można nowymi 
ścieżkami o nawierzchni mineralnej. 

Inwestycje dofinansowane są z Pro-
gramu Fundusze Europejskie dla Wiel-
kopolski 2021-2027.

Srebrna Pieczęć dla Wacława Milewskiego

Zielony skwer na Jeżycach

MATERIAŁ PARTNERA
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W tym roku inspektorzy Michelina, któ-
rzy ruszyli na poszukiwanie najlepszych 
restauracji, mają znacznie więcej pracy. 
Do tej pory pod uwagę brali lokale z kilku 
miast. W tym roku ocenią restauracje 
w całej Polsce. Czy większa konkurencja 
oznacza stratę dla stolicy Wielkopolski?

Rewolucja w ocenie
Słynny przewodnik kulinarny Miche-
lin pierwszy raz oceni restauracje z ca-
łej Polski. Do tej pory zasady były inne. 
Inspektorzy pojawiali się w Warszawie, 
Krakowie, Poznaniu, Wrocławiu i  Trój-
mieście. Ten rok jest przełomowym, 
a  to  za  sprawą współpracy Michelina 
i  Polskiej Organizacji Turystycznej. 
Ta opiera się wyłącznie na działaniach 
promocyjnych.

Proces oceny pozostaje niezależny. 
Anonimowi przedstawiciele Michelina 
zjadą Polskę wzdłuż i wszerz.

– Nastąpiło coś, co  formalnie zo-
stało określone jako rozszerzenie za-
sięgu przewodnika. I  to  nie oznacza, 
że  te  główne miasta nie będą odwie-
dzane. Rozszerzenie faktycznie będzie 
obejmowało inne rejony Polski, przy 
czym istotne jest to, że nie tylko te mia-
sta, które dotychczas – mówi Jakub Pin-
dych z Poznańskiej Lokalnej Organizacji 
Turystycznej.

Michelin uważany jest za najbardziej 
wpływową publikację w branży gastro-
nomicznej. Przyznawane Gwiazdki Mi-
chelina pozostają międzynarodowym 
symbolem jakości. Jednak sama obec-

ność w przewodniku wpływa na rozpo-
znawalność restauracji i zwiększa liczbę 
turystów.

– W Poznaniu tych rekomendacji jest 
kilkanaście, a oznaczenie gwiazdkowe 
jest tylko jedno. W  całej Polsce tych 
oznaczeń gwiazdkowych, mimo ponad 
100 restauracji, które są rekomendowane 
w przewodniku, jest tylko kilka – dodaje 
Jakub Pindych.

Czy zmiany odbiorą turystów?
Zmiany, które wprowadzono w tym roku, 
z  pewnością zwiększają konkurencję 
wśród restauracji. Zdaniem Jakuba Pin-
dycha tegoroczna formuła przyniesie 
wiele korzyści i  da  więcej pretekstów 
do odwiedzania różnych rejonów Polski.

– W naszym wypadku może to ozna-
czać odwiedzanie bardzo atrakcyjnych 
okolic Poznania. Zakładamy, że  tury-
ści, którzy dowiedzą się, że w okolicach 
Poznania jest coś ciekawego do odwie-
dzenia, będą mogli o dzień czy dwa prze-
dłużyć swoje pobyty. To świetny pretekst, 
żeby turyści zostawali na dłużej, praw-
dopodobnie śpiąc w Poznaniu i traktując 
go jako bazę wypadową. To bardzo dobra 
wiadomość – podkreśla Pindych.

Wyróżnienia Michelina to  przede 
wszystkim docenienie ciężkiej pracy 
i dobrego smaku. Ale wpływają również 
na gospodarkę i turystykę.

– To  jest międzynarodowe potwier-
dzenie tego, że jakość, rośnie i że te miej-
sca to  nie jest przypadek. Mamy ludzi, 
którzy tu przyjeżdżają i wkomponowują 

rekomendację Michelinowską w  swój 
wyjazd, ale jego kluczem jest odkry-
cie miejsc spoza przewodnika. Z jednej 
strony idziemy po  to, co  zostało nam 
podane na  tacy, co  ma  swoją renomę 
i zostało przypieczętowane rangą prze-
wodnika, a z drugiej strony chcemy też, 
jak łowca na safari z lornetką, samemu 
coś odkryć i dostrzec. I to jest szansa dla 
pozostałych restauracji, bo to też przy-
nosi im  klientów, mimo że  nie zostały 
w tym przewodniku umieszczone – za-
znacza Pindych.

Ogłoszenie pełnej listy wyróżnionych 
zaplanowano na 27 maja 2026 roku pod-
czas gali w Krakowie.

O co chodzi w rekomendacjach?
Wybór restauracji opiera się na metodo-
logii Michelina, która wykorzystuje pięć 
uniwersalnych kryteriów zapewniają-
cych spójność ocen we wszystkich kra-
jach. Są to: jakość składników, harmonia 
smaków, biegłość technik kulinarnych, 
osobowość szefa kuchni wyrażona po-
przez jego kuchnię oraz powtarzalność, 
zarówno w całym menu, jak i w czasie.

Pierwszy przewodnik Michelin 
ukazał się we Francji na przełomie XIX 
i  XX  wieku. Był praktycznym poradni-
kiem dla kierowców, mający również 
wspierać sprzedaż opon. Siedziba Mi-
chelina mieści się w Clermont-Ferrand 
we Francji.

Aleksandra Wróblewska 

W maju 2025 roku w podpoznańskich 
Koziegłowach 59-letni mężczyzna za-
mordował swoją żonę, używając płynu 
do udrażniania rur i noża. Miał już wy-
dany zakaz kontaktowania się z kobietą, 
ponieważ miał się nad nią znęcać. Mię-
dzy małżonkami toczył się spór sądowy 
o majątek. Mężczyzna nie potrafił pora-
dzić sobie z tym, że żona została w ich 
mieszkaniu i radziła sobie finansowo. 
Prokuratura skierowała do sądu akt 
oskarżenia. Zabójcy grozi dożywocie.

Sąd zdecydował o tymczasowym aresz-
towaniu 40-letniego mieszkańca gminy 
Przygodzice, który przez kilka miesięcy 
miał znęcać się nad ojcem i matką. 
Sprawca w stanie nietrzeźwości regu-
larnie wszczynał awantury w domu. 
Podczas konfliktów miał wyzywać 
rodziców, poniżać ich, krytykować oraz 
zastraszać, w tym grozić im śmiercią. 
Dodatkowo w kwietniu, podczas jednej 
z interwencji policji, 40-latek naruszył 
nietykalność cielesną funkcjonariu-
szy. Zatrzymano go 12 maja, usłyszał 
zarzut znęcania się psychicznego 
i fizycznego nad osobami najbliższymi.

W Bodzewie w piątek, 15 maja, po godzi-
nie 8:30 policjanci otrzymali zgłoszenie 
dotyczące nieznanego mieszkańcom 
mężczyzny, który przebywał w ogólno-
dostępnej altanie. Na miejsce przyje-
chał patrol policji. Gdy funkcjonariusze 
zbliżyli się do altany, przebywający 
w niej mężczyzna wyciągnął broń 
i popełnił samobójstwo. Jak się oka-
zało, zmarły 21-latek był od kilku dni 
poszukiwany przez policję. Nieoficjal-
nie wiadomo, że sprawa może mieć 
związek z wcześniejszym zabójstwem 
dwóch mężczyzn. Media donosiły o po-
rachunkach środowisk narkotykowych.

Policjanci z poznańskiej Wildy zakoń-
czyli przestępczą działalność 36-letniej 
obywatelki Ukrainy, która miała wie-
lokrotnie okradać sklepy w mieście. 
Na gorącym uczynku złapano ją już 
kilka razy. Ostatni raz została zatrzy-
mana 6 maja w galerii handlowej. Tam 
ukradła ubrania i biżuterię. Wartość 
skradzionego towaru przekroczyła 
1 tys. złotych. To oznaczało, że sprawa 
nie będzie traktowana jako wykro-
czenie, lecz przestępstwo. Ze względu 
na powtarzające się łamanie prawa 
kobieta została deportowana z Polski. 

WIĘCEJ NA

Zmiany w przewodniku Michelin. 
Czy Poznań na tym straci?

Miasto   |   Kulinaria

Kryminalny 
Poznań

OPRACOWAŁ H.Ś.

FOT. WPOZNANIU.PLW tym roku po raz pierwszy oceniane będą restauracje w całej Polsce
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Jeden z ulubionych kierunków na krót-
kie wypady dla Poznaniaków ma zostać 
wyremontowany. Na odnowienie Arbo-
retum w Kórniku przeznaczone zostaną 
ponad dwa miliony złotych.

Arboretum w Kórniku to jeden z najstar-
szych i najbogatszych ogrodów dendrolo-
gicznych w Polsce. Zaprojektował je Tytus 
Działyński i  rozpoczął nad nim pracę 
w pierwszej połowie XIX wieku. To miejsce 
badań dendrologicznych, a także edukacji 
przyrodniczej dla szkół i turystyki. Na jego 
terenie znajdują się polany edukacyjne, 
ścieżki tematyczne oraz plac zabaw. Działa 
tam także Instytut Dendrologii PAN.

W tym roku arboretum obchodzi wy-
jątkowy jubileusz – 200-lecie powstania.

– Dla nas, z perspektywy regionu, sa-
morządu województwa, Arboretum Kór-
nickie jest ikoną Wielkopolski. Kórnik 
pojawia  się bowiem niemal we  wszyst-
kich materiałach promocyjnych regionu, 
jest miejscem z przepiękną historią i bo-
gactwem przyrodniczym – mówił Marek 
Woźniak.

W związku ze starzejącą się konstruk-
cją murów zdecydowano się na remont.

– Rozmawiając o  bieżących pro-
blemach Instytutu, dowiedziałem  się, 

że jednym z nich jest ogrodzenie. To bar-
dzo prozaiczna, ale ważna rzecz, biorąc 
pod uwagę rangę kolekcji zgromadzonej 
w  Arboretum. Dlatego podjąłem roz-
mowy z burmistrzem Kórnika oraz sta-
rostą poznańskim, dzięki temu uda się 

ten problem rozwiązać. Zwykle z okazji 
takiego jubileuszu przekazuje  się ta-
bliczkę czy grafikę pamiątkową, ja mam 
jednak umowę o wartości miliona złotych 
na ogrodzenie – dodał.

Samorząd Województwa Wielko-

polskiego oraz Gmina Kórnik przekażą 
po milionie złotych na „stare Arbotreum”. 
Natomiast Starostwo Poznańskie 
ma  przekazać pieniądze na  „nowe 
Arboretum”.

Hubert Śnieżek 

Wielu Poznaniaków kocha tu przyjeżdżać. 
Będzie remont za miliony złotych

Aglomeracja   |   Zamek w Kórniku

FOT. M. MELANOWICZW arboretum w Kórniku ruszy remont
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Wielkimi krokami zbliża  się moment, 
w którym Poznaniacy będą mieli pełny 
dostęp do  nowego Centralnego Zin-
tegrowanego Szpitala Klinicznego 
Uniwersytetu Medycznego im. Karola 
Marcinkowskiego. Już we  wrześniu 
pierwsze oddziały i pracownie zostaną 
przeniesione do  nowych budynków. 
Najważniejszą informacją jest ta, że re-
organizacja nie wpłynie na udzielanie 
świadczeń, a  pacjenci będący w  szpi-
talu zostaną przeniesieni do  nowych 
przestrzeni. 

Na start Przybyszewskiego
Nowy szpital, powstający na Grunwaldzie, 
już niedługo zostanie oddany do użytku. 
W budynkach znajdzie miejsce wiele od-
działów i pracowni, których przenosiny 
zaplanowano etapami. Całość została 
połączona łącznikami i zaprojektowana 
tak, żeby zapewnić szybszy i  bardziej 
efektywny transport pacjentów oraz 
personelu między oddziałami.

Do tej pory przeniesiono SOR, z któ-
rego już od dawna korzystają pacjenci. 
W  najbliższym czasie, a  dokładnie 
we  wrześniu, na  pierwszy ogień pójdą 
oddziały znajdujące się przy ul. Przyby-
szewskiego 49. Będą to: Zakład Radiologii, 
Oddział Kliniczny Chirurgii Szczękowo-

-Twarzowej, Oddział Kliniczny Otola-
ryngologii i Onkologii Laryngologicznej, 
Oddział Kliniczny Neurochirurgii i Neu-
rotraumatologii z Pododdziałem Lecze-
nia Chorób Naczyniowych Centralnego 
Układu Nerwowego, Oddział Kliniczny 
Endokrynologii, Przemiany Materii i Cho-
rób Wewnętrznych, Kardiologia W1-W2.

– Z kolei październik to przenosiny 
do nowych modułów CLAB-u, Oddziału 
Klinicznego Gastroenterologii, Chorób 
Metabolicznych, Wewnętrznych i  Die-
tetyki. To  także relokacja z  ul. Przyby-

szewskiego 49 – mówi Bartosz Sobański, 
rzecznik Uniwersyteckiego Szpitala Kli-
nicznego w Poznaniu. 

Długa nie poczeka dłużej
Druga część dotyczy oddziałów z ul. Dłu-
giej. Na początku miejsce zmieni Oddział 
Hipertensjologii, Angiologii i Chorób We-
wnętrznych. Przenosiny zaplanowano 
na  listopad/grudzień. Na  przełomie 
grudnia i  stycznia przewidziano prze-
niesienie apteki oraz Oddziału Kardio-
chirurgii i Transplantologii. 

Jeśli chodzi o  Oddział Kardiolo-
gii z  ul.  Długiej, będzie on  podzielony 
na  dwie części. Pododdział kardiologii 

„F”, pododdział kardiologii „G” i  podod-
dział Intensywnego Nadzoru Kardiolo-
gicznego będą przenoszone we wrześniu 
i na przełomie roku.

Najintensywniejszy czas przypadnie 
w styczniu, bo w tym miesiącu miejsce 
zmienią trzy oddziały i poradnie. Będą 
to dokładnie Oddział Chirurgii Ogólnej 
i Naczyń, Dział Radiologii Klinicznej, Od-
dział Anestezjologii i Intensywnej Terapii 

„A”.
– Harmonogram przenosin jest do-

stosowany do  rytmu pracy oddziałów 
i jest ułożony w taki sposób, żeby w jak 
najmniejszym stopniu wpływać na tok 
ich pracy – podkreśla Bartosz Sobański.

Co się zmieni?
Najważniejszą zmianą, jaka nastąpi 
po  przenosinach, będzie polepszenie 
warunków dla pacjentów. Rewolucja, 
która rozpocznie się za kilka miesięcy, nie 
wpłynie na pracę szpitala ani na przyj-
mowanie chorych. 

W niektórych miejscach zmieni się 
organizacja, która dotyczyć będzie 
przede wszystkim Klinik Kardiochirur-
gii i Kardiologii.

– Powstaną nowe przestrzenie in-
tensywnego monitorowania i wyspecja-
lizowany Oddział Kardioanestezjologii 
i Intensywnej Terapii. Dojdzie kilkanaście 
izolatek. Klinika Endokrynologii wzbo-
gaci się o 8 łóżek przeznaczonych do le-
czenia izotopowego, których ze względu 
na  wymaganą infrastrukturę brakuje 
w  całej Polsce. Szpital będzie posiadał 
swój PET-CT, co domyka kompleksowość 
diagnostyki obrazowej w szpitalu – do-
daje Sobański.

W  budynkach przy ul.  Przyby-
szewskiego, z  których znikną niektóre 
oddziały, zwiększy  się liczba łóżek in-
ternistycznych. Część przestrzeni zajmą 
przenoszone z  ul.  Długiej diagnostyka 
i administracja. 

Plany na  rozwinięcie placówki 
są znacznie większe. Rozpoczęła się już 
realizacja dwóch kolejnych modułów – 
jednego przeznaczonego dla AOS, kolej-
nego dla psychiatrii. Dodatkowo szpital 
realizuje projekt ONKO+, który w lokali-
zacji przy ul. Szamarzewskiego obejmuje 
budowę i wyposażenie Ośrodka Radio-
terapii, rozbudowę Kliniki Hematologii 
i Zakładu Radiologii.

Centralizacja szpitala
Budowa Centralnego Zintegrowanego 
Szpitala Klinicznego rozpoczęła  się 
w  lipcu 2021 roku. To  jedna z  najwięk-
szych inwestycji medycznych w regionie. 
Ma  być to  miejsce nowoczesne, w  któ-
rym pacjenci będą leczeni komplek-
sowo. Docelowo szpital ma się składać 
z pięciu modułów z około 500 łóżkami 
dla pacjentów. Oprócz tego kształcić się 
w nim będą przyszli lekarze i specjaliści 
medyczni.

Całkowity koszt inwestycji to około 
950 mln zł. 

Aleksandra Wróblewska 

Prawdziwy gigant. Tu przeniosą się 
oddziały z innych szpitali

FOT. USK W POZNANIUJuż we wrześniu rozpocznie się przenoszenie oddziałów do nowych budynków

Temat numeru   |   Zdrowie

Temat 
numeru
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SUPER DEO – POCZUJ JAKOŚĆ 
ORYGINAŁU!
Jest chwalony przez narciarzy, lekko-
atletów, piłkarzy, tenisistów, zapaśni-
ków i uprawiających inne dyscypliny 
sportu. Ten bezzapachowy, bezalko-
holowy superdezodorant Super Deo 
z  wysokogatunkowej krystalicznej 
skały dla pań, panów, dziewczyn 
i  chłopaków doskonale neutrali-
zuje brzydki zapach potu pach i stóp. 
Działa natychmiast. Starcza aż na rok. 
Nie oziębia pach, jak wiele innych 
dezodorantów. Super Deo jest 
w 100 proc. oryginalny i dlatego nie 
zostawia plam. Jest bardzo delikatny, 
nie podrażnia skóry. Przebadany der-
matologicznie. Dezodorant Super 
Deo jest dobrym wyborem! Kupisz 
go w aptekach i sklepach zielarskich 
w korzystnej cenie – ok. 19 zł.
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Kultura   |   Festiwal fantastyki

Znany jest już cały program Pyrkonu 
2026, który potrwa od 19 do 21 czerwca.

Pyrkon to jeden z największych europej-
skich festiwali fantastyki, który trwa kilka 
dni. W zeszłym roku na wydarzeniu po-
jawiło się ponad 66 tysięcy osób. W ten 
sposób pobity został rekord frekwencji.

Program Pyrkonu 2026
Fani fantastyki w tym roku spotkają le-
gendę telewizyjnych ekranów – Gincarlo 
Esposito, aktora znanego ze swej kultowej 
roli Gusa Fringa z serialów Breaking Bad 
i Better Call Saul oraz wielu ról w innych 
serialach, filmach i grach. Przyjedzie spo-
tkać się z fanami i opowie im o kulisach 
swojej kariery.

Pojawi  się także wyjątkowy gość  – 
dr  Sławosz Uznański-Wiśniewski, 
astronauta projektowy ESA, drugi Polak 
w kosmosie i pierwszy, który dotarł na po-
kład Międzynarodowej Stacji Kosmicznej. 
Nie będzie jednak jedynym astronautą, 
na wydarzenie przyjedzie także pułkow-
nik Eileen Collins  – legendarna astro-
nautka NASA i  pionierka eksploracji 
kosmosu. Collins zapisała się w historii 
jako pierwsza kobieta-pilot amerykań-
skiego statku kosmicznego oraz pierwsza 
kobieta-dowódca misji NASA.

Ci, którzy lubią integrować się w ak-
tywny sposób mogą przyjść na grupowe 
tańczenie Belgijki. Organizatorzy podsu-
mowują to wydarzenie krótko – „Każdy 
zna, każdy lubi, więc chodźcie i zatańczmy 
wszyscy razem festiwalowo Belgijkę”.

Specjalna wyszukiwarka
Tegoroczny Pyrkon ma  ponad 2  ty-
siące punktów programu. Obejmuje 
on  masę prelekcji, konkursów, turnie-
jów, koncertów oraz programy godzinowe 

w wioskach i na licznych stanowiskach 
tematycznych. Dlatego organizatorzy 
wydarzenia stworzyli specjalną wyszuki-
warkę, w której można znaleźć wszystkie 
punkty programu. Przy użyciu filtra da się 

wyszukać wydarzenia obejmujące „Tylko 
sale i sceny”, czyli wszystko to, co będzie 
miało miejsce w  salach prelekcyjnych 
i  na  scenach. Natomiast opcja „Tylko 
goście” pozwala wyszukiwać wyłącznie 

wydarzenia, na których znajdą się zapro-
szone w tym roku osoby.

Hubert Śnieżek 

FOT. ŁUKASZ GDAK/ARCHIWUMTo największa tego typu impreza w tej części Europy

Pyrkon ogłosił swój program 
na tegoroczny festiwal

Kulturalny 
Poznań
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W  poniedziałkowe popołudnie spoty-
kam się w jednej z poznańskich kawiarni 
z  Patrycją Bartoszewską ze  Stowarzy-
szenia Maltańskiego Nasz Dom. Jest czo-
łową postacią broniącą mieszkańców 
działek nad Maltą przed wysiedleniem. 
Te, jak podały media, zostały sprzedane 
przez Kościół prywatnemu dewelope-
rowi za 421 mln zł. Obrończyni działek 
i  ich mieszkanka wcześniej dokonała 
podobnej transakcji. Za 8 mln zł sprze-
dała kamienicę. Też z mieszkańcami.

W styczniu br. JHM Development S.A. ku-
piła ponad 12,2 hektara ziemi, na której 
leży Osiedle Maltańskie. Transakcja opie-
wała na kwotę ponad 421 mln zł netto. 
Inwestor chce tu  wybudować ponad 
2 tys. lokali mieszkalnych. To  oznacza, 
że domki i altanki będą musiały zniknąć. 
Wiele z nich od dziesięcioleci, choć bez 
prawa własności, ma swoich mieszkań-
ców. Spółka Komandoria, która w imie-
niu Archidiecezji Poznańskiej zarządza 
terenem Osiedla Maltańskiego ogłosiła 
niedawno, że już 91 rodzin z Osiedla Mal-
tańskiego uzyskało uprawnienia do no-
wych lokali, a 33 z nich zdążyły odebrać 
klucze. Nie wszyscy mieszkańcy chcą 
jednak opuścić działki. Niektórzy, tak jak 
Patrycja Bartoszewska walczą o prawo 
do pozostania na sprzedanym już przez 
Kościół gruncie.

„Nie czyń drugiemu, co tobie niemiłe”
7 marca działaczce, sprzeciwiającej się 
sprzedaży działek wraz z mieszkańcami, 
politycznego wsparcia udziela posłanka 
Marcelina Zawisza z partii Razem, która 
wraz z mieszkańcami osiedla pojawia się 
z poselską kontrolą w gabinecie prezy-
denta Jacka Jaśkowiaka.

– Prezydent kolejny raz odebrał nam 
godność. Bliżej mieszkańców jest po-
słanka z  Opola niż prezydent naszego 
miasta – dziękowała wówczas posłance 
Zawiszy Patrycja Bartoszewska. To jed-
nak dopiero jej początek współdziałania 
z politykami partii Razem.

W lutym bieżącego roku wspierana 
przez partię Razem i z jej szefem Adria-
nem Zandbergiem za plecami skarży się 
na korytarzu sejmowym.

– Moja parafia wraz z  archidiece-
zją mówią: nie czyń drugiemu, co tobie 
niemiłe, chyba że dorobisz się milionów. 
I tak się dzisiaj dzieje. Zostaliśmy oszu-
kani, sprzedani i czujemy się pokrzyw-
dzeni. (…) Dzisiaj instytucja kościelna 
nie widzi w tym nic złego, że sprzedaje 
ponad 600 osób, mieszkańców osiedla 
maltańskiego za 421 mln srebrników – 
mówi we  wciąż dostępnym na  profilu 
partii Razem w serwisie X wystąpieniu 
z 10 lutego br.

Teraz jednak okazuje się, że i sama 
obrończyni mieszkańców Osiedla Mal-
tańskiego ma na swym koncie sprzedaż 
za miliony. Nie działek, a kamienicy. Rów-
nież z mieszkańcami.

„To jest moje życie prywatne i nie bę-
dziemy go łączyć ze sprawą maltańską”
Jak udało się ustalić w trakcie dzienni-

karskiego śledztwa, 26 marca 2009  r. 
Patrycja Bartoszewska nabywa spadek. 
To nieruchomość rolna pod Poznaniem, 
ale i spora kamienica mieszcząca się przy 
ul. Kanałowej 10. Pod koniec lipca 2012 r. 
sprzedaje odziedziczony budynek wraz 
z mieszkańcami.

Już 20 października tego samego roku 
lokalny portal Lazarz.pl w artykule pt. Uli-
cami Łazarza przeszła „Demonstracja 
lokatorska” relacjonuje: „Demonstranci 
są już obok kamienicy przy Kanałowej 10. 
Sytuacja jest podobna do tej z ulicy Sto-
larskiej. Demonstrujący skandują hasła: 

„Jesteśmy z wami!” i „Eksmisjom stop!”. 
Całość zgromadzenia monitoruje i  za-
bezpiecza policja”.

Hasło „Eksmisje stop” po blisko 14 la-
tach pojawia się także 9 maja podczas 
protestu. Dwa dni później udaje mi się po-
rozmawiać z Patrycją Bartoszewską o hi-
storii z kamienicą przy ul. Kanałowej 10.

Marek Jerzak: Chciałbym zadać pytanie 
dotyczące ul.  Kanałowej 10, do  której 
nabyła Pani prawo w 2009 r. (red. w po-
stępowaniu spadkowym). Później Pani 
tę  kamienicę sprzedała spółce Amfi-
lada, a ta przekazała ją dalej. Ostatecz-
nie skończyło się na tym, że mieszkańcy 
zostali wysiedleni. Czy to jest podobna 
sytuacja (red. do sytuacji z Os. Maltań-
skim), czy to jest coś innego? Czy Pani 
potwierdza w ogóle, że coś takiego miało 
miejsce?
Patrycja Bartoszewska: Teraz rozumiem 
Pana zainteresowanie tematem.

M.J.: Chciałbym to po prostu przedstawić 
obiektywnie.
P.B.: A ja myślę, że to jest moje życie pry-
watne i nie będziemy go łączyć ze sprawą 
maltańską.

M.J.: I to jest Pani odpowiedź?

P.B.: Tak.

M.J.: Czyli nie zaprzecza Pani tym in-
formacjom? Informacjom, że  Pani 
odziedziczyła tę  kamienicę, została 
ona sprzedana i  mieszkańcy zostali 
wyeksmitowani przez nowego wła-
ściciela, bo rozumiem, że Pani ich nie 
wyeksmitowała.
P.B.: Nie eksmitowałam żadnych lokato-
rów. A sprawa, którą Pan tutaj przywołuje, 
to proszę sprawdzić akt notarialny, jak 
on wyglądał. I nim zaczniemy dyskusję, 
warto się upewnić jak dokładnie…

M.J.: Ja  po  prostu zadaję pytanie. Tak, 
żeby Pani odpowiedziała, jak jest 
faktycznie.
P.B.: Tak, kamienica była w mojej rodzinie. 
Tak, sprzedałam tę kamienicę, ale nato-
miast była sprawa o zachowek i części 
pieniędzy nie otrzymałam, brat otrzymał 
całą kwotę. Spółka nie wypłaciła mi czę-
ści pieniędzy pomimo postanowienia 
Sądu Rejonowego Poznań-Grunwald i Je-
życe w Poznaniu z dnia 27 lutego 2013 r. 
o nadaniu aktowi notarialnemu klauzuli 
wykonalności. Ja też byłam ofiarą tamtej 
historii. Jestem nią do dziś. Czy to Pana 
zadowala?

M.J.: To nie chodzi o moje zadowolenie.
P.B.: Tak, kamienica była w mojej rodzi-
nie. Odziedziczyłam ją i byłam zmuszona 
sprzedać, ponieważ mój przyrodni brat 
wystąpił o zachowek. Musiałam go spła-
cić. Sama nie chciałam sprzedawać ka-
mienicy, była w mojej rodzinie wiele lat. 
Sytuacja życiowa mnie do tego zmusiła. 
Miałam wówczas 24 lata.

M.J.: Czyli była Pani do tego zmuszona?
P.B.: Wie Pan co? Ja poproszę o autoryza-
cję (red. wywiadu).

M.J.: A później Pani się jakoś intereso-
wała losem tych mieszkańców, gdzieś 
występowała?
P.B.: A czy to jest artykuł sponsorowany 
przez kogoś?

M.J.: Dlaczego mnie Pani obraża?
P.B.: No bo zadaje Pan takie pytania. Czy 
Pan uważa, że  jeżeli ktoś zostaje zmu-
szony do tego, żeby zrezygnować z dóbr 
rodzinnych, bo  jest konflikt rodzinny 
i  musi sprzedać nieruchomość, jest 
to  dla niego trudne? Mam 22 lata. Nie, 
przepraszam, 22 lata miałam, jak cho-
wałam tatę, bo  przecież zmarł przed 
urodzinami. Czyli miałam 24 lata. Czło-
wiek jest młody i może popełniać błędy. 
Sama musiałam  się z  tym uporać. Zo-
stałam bez dochodu. Byłam studentką. 
Zajmowałam się kamienicą. Młodemu 
człowiekowi, który zostaje sam w życiu 
bez rodziny – bo mamę straciłam mając 
14 lat – jest trudno.

M.J.: Czyli sama Pani została wtedy 
w tym momencie, tak?
P.B.: Tak, to  znaczy sama i  nie sama, 
bo  w  międzyczasie poznałam mojego 
męża. Nie mogłam się dogadać z przy-
rodnim bratem, tutaj nie doszło do po-
rozumienia, no  i  ta  kamienica została 
sprzedana.

M.J.: I  w  innych okolicznościach nie 
podjęłaby Pani decyzji o  sprzedaży 
kamienicy?
P.B.: No nawet nie chodzi o to, czy bym 
podjęła, bo zachowek jest prawem ma-
terialnym. Ja  musiałam spłacić brata, 
nie miałam wyjścia. Kamienica została 
wyceniona na wysoką kwotę – 8 milio-
nów złotych. Miałam prawie 2-milionowy 
dług, więc byłam studentką z miliono-
wymi długami po  śmierci ojca. Próbo-
wałam wziąć kredyt, by  spłacić brata, 

FOT. F. BRYSKAProtestuje przeciwko sprzedaży działek z mieszkańcami

Tajemnica obrończyni Os. Maltańskiego. 
Sprzedała kamienicę wraz z mieszkańcami

Miasto   |   Nasz temat
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ale banki mi  odmawiały. Próbowałam 
nawet pożyczyć pieniądze poza ban-
kami, ale nawet to się nie udało. Do dziś 
mam traumę po tamtych wydarzeniach. 
Był wpis w  księdze wieczystej, był pra-
wie 2-milionowy. Czy więc jako student 
miałby Pan wybór?

„To moje prywatne sprawy 
z przeszłości”
We wtorek 12 maja br. przesyłam zgodnie 
z prośbą rozmowę do autoryzacji. Po kilku 
godzinach pani Patrycja dzwoni i pyta, 
czy to pewne, że artykuł pójdzie do pu-
blikacji. Potwierdzam. Mimo słyszalnego 
w głosie niezadowolenia, niedługo potem 
otrzymuję spisaną przeze mnie rozmowę 
z dodatkowymi wyjaśnieniami dotyczą-
cymi okoliczności sprzedaży kamienicy 
przy ul. Kanałowej 10. To oznacza auto-
ryzację rozmówczyni.

Mimo to  po  kolejnych kilkunastu 
minutach na  skrzynkę mailową redak-
tora naczelnego wPoznaniu.pl wpływa 
mail, w którym Patrycja Bartoszewska 
domaga  się wstrzymania publikacji 
wywiadu.

„W  trakcie rozmowy wyszedł poza 
umówiony zakres tematyczny i zaczął za-
dawać pytania o moje prywatne sprawy 
z  przeszłości”  – pisze Bartoszewska 
i  ponownie tłumaczy, że  w  momencie 
sprzedaży kamienicy miała trudny okres 
w życiu.

W dalszej części maila stara się prze-

konać do niepublikowania tekstu argu-
mentując, że proponowała uzupełnienie 
zakończonej już rozmowy o  wszystkie 
fakty.

Zgodnie z art. 14A/6 prawa prasowego 
„Nie stanowi autoryzacji zaproponowa-
nie przez osobę udzielającą informacji 
nowych pytań, przekazanie nowych in-
formacji lub odpowiedzi ani zmiana ko-
lejności wypowiedzi w autoryzowanym 

tekście materiału przewidzianego do pu-
blikacji w prasie”.

– Wykorzystywanie mojej dramatycz-
nej historii sprzed lat do dyskredytowania 
walki mieszkańców Osiedla Maltańskiego 
jest zwyczajnie nieuczciwe, ponieważ ni-
gdy nie chciałam sprzedawać kamienicy 
i nie zrobiłam tego dla zysku, a tylko dla-
tego, że musiałam wykonać wyrok sądu – 
pisze Patrycja Bartoszewska.

Na ofertę dotyczącą publikacji drugiej 
rozmowy, która mogłaby bliżej wyjaśnić 
okoliczności sprzedaży kamienicy wraz 
z mieszkańcami, do chwili publikacji Pa-
trycja Bartoszewska nie odpowiedziała.

Do tej pory do redakcji nie wpłynął 
też komentarz do sprawy, o jaki redakcja 
poprosiła posłankę partii Razem, Mar-
celinę Zawiszę.

Marek Jerzak 

FOT. F. BRYSKAHasło „Eksmisje stop” po blisko 14 latach pojawia się także podczas protestu 9 maja

Miasto   |   Nasz temat
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W sobotę, 23 maja na Torze Regatowym Malta odbędzie się impreza ka-
jakowa Poznańskie Dragony 2026. W ramach wydarzenia zaplanowano 
XV edycję Mistrzostw Szkół w Smoczych Łodziach, VII edycję Mistrzostw 
w Smoczych Łodziach dla Firm i Instytucji oraz IX Poznań Canoe Chal-
lenge. Impreza ma charakter rodzinnego pikniku odbywającego się nad 
Jeziorem Maltańskim w Poznaniu, w którym biorą udział uczniowie 
z rodzicami, nauczyciele, a także inni dorośli miłośnicy sportów wod-
nych. Organizatorom zależy na propagowaniu poprzez zabawę wodnych 
dyscyplin sportowych oraz spotkanie młodzieży z trenerami poznań-
skich klubów, co ma ułatwić nabór i zainteresowanie tą formą aktywno-
ści fizycznej. Udział jest bezpłatny. Początek o godzinie 9:00. 

Dom Kultury Antoninek-Zieliniec-Kobylepole zaprasza na sąsiedzki 
spacer po antonińśkim lesie. Organizatorzy chcą pokazać, że miesz-
kańców otacza wiele ciekawych roślin – ziół, kwiatów, krzewów i drzew. 
Spacer poprowadzi Mikołaj Basiński – lokalny aktywista, lider inicjatywy 
„Szukam w lesie”, twórca internetowy, bloger, edukator. Na wydarzenie 
obowiązują zapisy. Można to zrobić dzwoniąc pod numer 530 378 800 lub 
pisząc maila na adres domkultury@dkazk.pl. Zbiórka przy ul. Chociebo-
ra 15. Początek o godzinie 11:00. 

Dom Sąsiedzki na Dębcu przy ul. Bukowej 2a zaprasza na wydarzenie „Ko-
białka – warsztaty plecenia z mistrzem plecionkarstwa”. Tematem zajęć 
będzie kobiałka, czyli tradycyjny polski koszyk, chętnie używany podczas 
wypraw na grzyby, owoce i do zbierania warzyw. W czasie zajęć każdy wy-
kona własny kosz wiklinowy, który zabierze do domu. Uczestnicy zapozna-
ją się z tradycyjnym rzemiosłem polskim, jakim jest plecionkarstwo oraz 
poznają podstawowe sploty niezbędne do wyplecenia kosza. Warsztaty po-
prowadzi Zbigniew Polaczyk – certyfikowany mistrz plecionkarz, instruk-
tor rzemiosła artystycznego z kilkunastoletnim doświadczeniem, absol-
went Uniwersytetu Ludowego we Wzdowie. Liczba miejsc jest ograniczona, 
obowiązują zapisy pod adresem: biuro@yellowwillow.pl lub telefonicznie 
pod numerem 511 988 668. Koszt to 330 zł. Początek o godzinie 10:00.

Poznańskie Dragony	 23.05

Leśny sąsiedzki spacer	 23.05

Warsztaty plecenia z mistrzem	 24.05

Co, gdzie, kiedy?
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Najważniejszy cel sezonu osiągnięty. 
Lech Poznań obronił tytuł Mistrzów 
Polski. Sięgnął po to wyróżnienie po raz 
dziesiąty w historii. O sukcesie przesą-
dził wygrany 16 maja mecz w Radomiu. 
Przed piłkarzami Kolejorza ostatnie li-
gowe spotkanie. Mecz odbędzie się w Po-
znaniu w sobotę 23 maja. Po spotkaniu 
piłkarzy czeka dekoracja medalowa 
i wzniesienie trofeum. Potem wraz z ki-
bicami udadzą się na mistrzowską fetę.

Na kolejkę przed końcem sezonu stało się 
to jasne. Kolejorz dokonuje rzeczy niesły-
chanej. Wszystko wydarzyło się w meczu, 
któremu nie brakowało niczego. Spektakl 
w Radomiu zadowoliłby każdego żądnego 
emocji fana piłki nożnej. Lech Poznań 
Mistrzem Polski! Trzeci raz Lechici bro-
nią tytułu, jest to dziesiąte mistrzostwo 
drużyny z Poznania. Co więcej, to dopiero 
trzecia drużyna, która dokonała tego 
w XXI w.

Pierwsza połowa
Start meczu zdominowała atmosfera 
smutku i  pożegnania. Radomiak że-
gnał swoją brazylijską legendę Leandro. 
Wszystko rozpoczęło  się w  sposób wy-
marzony dla sympatyków Radomian. 
Bramka autorstwa Jana Grzesika w 8. mi-
nucie otworzyła stan meczu. Było to tra-
fienie nieco przypadkowe, postawiło ono 
jednak Lecha pod ścianą.

Odpowiedź nadeszła szybko. Już 
w 16. minucie wynik wyrównał kapitan 
Mikael Ishak. Na prowadzenie Lechitów 
wysforował Luis Palma. Nieco symp-
tomatyczne, że  to  właśnie ci, którzy 
na przestrzeni całego sezonu najbardziej 

wyróżniali się w tercji ofensywnej. Pierw-
sza połowa zaczęła się toczyć w sposób, 
którego wielu mogło się spodziewać przy 
takim wyniku. Lech ustawił się głęboko 
i czekał na szybkie ataki.

Druga połowa
Ta  odsłona meczu była zdecydowanie 
bardziej wyrównana, choć wynikało 
to raczej z próby utrzymania się przy piłce 
przez Kolejorza. Radomiak nie umiał 
przełamać ściany stworzonej przez za-
wodników Lecha. Następnie po szybkim 
ataku i wspaniałym rozegraniu dwójko-
wym Mikael Ishak do bramki dołożył asy-

stę, a swoje pierwsze trafienie w sezonie 
zanotował Patrik Wålemark.

Trzy do  jednego dla Kolejorza już 
niemal przypieczętowało zwycięstwo 
i  co  za  tym idzie kolejny tytuł. Atmos-
fera była napięta i  pod koniec emocje 
wybuchły, a piłkarze wdali się w przepy-
chanki. Jednak po końcowym gwizdku 
zapanowała euforia, w  sektorze gości 
i w domach kibiców z pewnością także.

Ostatnie spotkanie tegorocznych 
zmagań ligowych to już tylko formalność. 
Niezależnie od wyniku 23 maja piłkarze 
odbiorą medale. Po meczu zaplanowana 
jest feta mistrzowska. Wzorem zeszłego 

roku odbędzie się ona na Placu Świętego 
Marka na terenie Międzynarodowych 
Targów Poznańskich. Zanim sezon for-
malnie dobiegnie końca, piłkarzy czeka 
jeszcze mecz o Superpuchar Polski. Ry-
walem Poznaniaków będzie zdobywca 
Pucharu Polski – Górnik Zabrze. Potem 
rozpocznie się kolejna przygoda w eu-
ropejskich rozgrywkach. Pierwszy mecz 
w rundzie kwalifikacyjnej Ligi Mistrzów 
odbędzie się 21 lub 22 lipca.

Adam Suwary 
Franciszek Bryska 

Lech Poznań Mistrzem Polski!

FOT. WPOZNAINU.PLLuis Palma jeden ze współautorów sukcesu

Sport   |   Puchar Polski
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